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Prochy Juliana Marchlewskiego 
przywiezione zostały wczoraj specjalnym pociągiem do Warszawy 

Dnia 23 bm. przybył do Warszawy pociąg 
wiozący urnę z prochami Juliana Marchlew­
skiego. 

W drodze do kraju towarzyszyła urnie dele 
gacja polska z gen. Ochabem na czele, cór­
ka Juliana Marchlewskiego - Zofia Mar­
chlewska oraz delegacja SED z Friedrichem 
Ebertem na czele. 

Następnie w imieniu delegacji niemieckiej 
przemawiał Paul Merker. 

Po przemówieniach, urnę z prochami, przy 
dżwiękach Hymnu Narodowego i Międzyna­
rodówki, przewieziono do gmachu Szkoły 

Partyjnej przy KC PZPR. 
* • * 

o godzinie 16 wartę honorową przy urnie 
w gmachu Szkoły Partyjnej objęli: przewod 
niczący KC PZPR prezydent B. Bierut 1 se 
kretarz KC PZPR, premier J. Cyrankiewicz. 

Do późnych godzin wieczornych robotnicy 
warszawscy przybywali bez przerwy do auli 
Szkoły Partyjnej, by oddać hołd Wielkiemu 
Połakowi. 

Ruszył potok na Muranowiel 

Staranne zasiewy 
wysokie zbiory 

Rozpoczęte w początku marca prace wio· 
senne w polu · sił juz w pełnym toku. W 
związku z tym minister Rolnictwa Jan Dąh­
Kocioł udzielił redaktornwi gospodarczemu 
PAP wywiadu, w którym poinformował o prze 
biegu prac wiosennych oraz zaapelował do 
chłopów o staranne i dokładne wykonanie 
sięwów, co jest zasadniczym warunkiem uzy­
skania wysokich urodzajów. 

Na pytanie o przebiegu prac wiosennych w po­
lu, minister Dąb-Kocioł oświadczył: 

Sierey wiosenne rozpoczęto już w większości 
województw, pienvsze do akcji siewnej wyruszyły 
Państwowe Gospodarstwa Rolne i Spółdzielnie 
Produkcyjne, jako wzorowe ośrodki socjalistycmej 
gospodarki rolnej. Za ich przykładem poszły gro­
mady wiejskie. 

Na stosunkowo wczesne rozpoczęcie zasiewów wio 
sennych wpłynęły dokładnie przeprowadzone przy 
gotowania. Przyjęte przez warsztaty Technicznej 
Obsługi Rolnictwa i Spółdzielczych Ośrodków Ma 
szynowych plany i zobowiązania zostały wykona· 
ne całkowicie i w terminie, a w wielu wypadkach 
przed terminem. 

W a.żną rolę w przygotowaniach 'do zasiewów 
tegorocznych spełniły narady produkcyjne, 'jakie 
zorganizowano w województwach i powiatach, a 
szczególnie narady, które odbylr, się w gminach 
i gromadach. 

W wyniku tych narad ugruntowzije się wśród 
chłopów przekonanie, :i:e siać nale:i:y tak:i:e zbo:i:e 
i rośliny, które potrzebne są krajowi i których 
od rolnictwa wymaga gospodarka narodowa oraz 

W chwili przybycia na Dworzec GłóV4J.Y po 
ciągu wiozącego urnę, orkiestra odegrała 

Hymn Narodowy i Międzynarodówkę. Następ 
nie, obecni na dworcu przedstawiciele KC 
PZPR z gen. Jóźwiakiem na czele i delega­
cje organizacji młodzieżowych i społecznych, 

craz delegat WKP(b) P. W. Pospiełow, weszli 
do wagonu aby oddać hołd prochom wielkie 
go rewolucjonisty. 

W dniu 23 bm. na terenie największego 0-1 ków odbywać się będzie następnie w odstę dające równocześnie wyższe i lepsze dochody rol­
siedla mieszkaniowego nowej Warszawy - pach jednego tygodnia czasu. Również w tych niJkom. Wyrazem tego sq liczne !zlobowiązania 
Muranowa, pierwszy zespół robotniczy rozpo- samych odstępach czasu przekazywane będą chłopów. 

czął budowę domów systemem pokowym. do użytku budynki już wykonane, tak, źe w z uznaniem podkreślam udział w kampanii siew 

Do zgromadzonych na dworcu wygłosił 
przemówienie gen. Witold, który mówiąc o 
życiu Nieugiętego Bojownika, stwierdził, iż 
imię jego jest dziś spójnią łączącą polskie 
masy ludowe z krajem socjalizmu - Związ­
ldem Rad?:ieckim i niemiecką klasą robotni­
czą. 

Przodującą metodę potokową zawdzięcza· ni_edl~gim czasie C? tydzień na osiedlu l\!Ura- nej studentów z Uniwersytetu im. Marii Curie 
my osiągnięciom budownictwa radzieckiego n?w Jeden blok mieszkalny oddany będzie do Skłodowskiej w Lublinie i Uniwersytetu we Wro­
- głosi olbrzymich rozmiarów transparent, uzytk:U· . •

1 
b clawiu. Młodzież ta na cały miesiąc wrjechała 

umieszczony nad placem budowy, W 'przyszłym tygodnm no'YY zespo ~o .0 • w teren ab pomagać w akcji siewnej. 
czy rozpoczyna budowę drugiego z kolei cią-1 ' Y • . , . 

Punktualnie o godz. 9.30 wobec zebranej ca gu potokowego, obejmującego również "/ bu- Wczesne rozpoczęcie zasiewow pozwoli napew-
łej niemal załogi budującej osiedle, potok ru dynków. no zakończyć je we właściwym czasie. 
szył. 

Podkreślając jak drogie jest imię J. Mar­
chlewskiego polskiej klasie robotniczej gen. 
Witold stwierdza: 

W trzech punktach trzl' brygady (wyko­
pów, fundamentów i murów konstrukcyj­
nych) po uprzednim podpisaniu regulaminu 
potokowego, rozpoczęły pracę. Brygada mura 
rzy rozpoczęła stawianie murów konstruk­
cyjnych pierwszego budynku, brygada funda 
mentowa przystąpiła do zakładania funda­

Gangsterska napaść litowców 
„Tow. Julianie - sprawa, której służyłeś 

- zwyciężyła! 
Polska klasa robotnicza i jej awangarda 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, zapa 
trzone w te same co i ty ideały, pod tym sa 
mym co i ty sztandarem Marksa, Engelsa, Le­
nina i Stalina - kroczy ku Polsce socjalisty­
cznej!" 
••CCl••eee••••••••••••••••••••••••••••••• •••• 

na urzędnika poselstwa 
mentów drugiego budynku, zaś brygada wy Ministerstwo Spraw Zagranicznych Albań-
kopów rozpoczęła wykonywanie wyk1>„uW skiej Republiki Ludowej wystosowało do rzą 
pod trzeci z kolei budynek. du jugosłowiańskiego ńotę protestującą prze 

Tzw. ciąg potoku, który wykonywać będzie ciwko gangsterskiej napaści agentów UDB 
zespół rozpoczynający dziś rano pracę, obejmie 
budowę 5 jeszcze dalszych budynków. Pierw (policja Rankowicza) na członka poselstwa 
szy z rozpoczętych dziś budynków WYkona albańskiego w Belgradzie, Feti Bekollari i je 
ny .z:ostanie w stanie surowym do dnia 27.4. go żonę. 
br. Rozpoczynanie budowy nowych budyn- Feti Bekollari wi·az z żoną, po wyjściu z 

albańskiego w Belgradzie 
Domu Kultury Radzieckiej w Belgradzie, za 
trzymani zostali przez agentów UDB, którzy 
przy pomocy gróźb i bicia usiłowali zepchnąć 
ich do nie oświetlonego zaułka. 

Nota stwierdza, że przy pomocy podłych 
prowokacji, jugosłowiański rząd usiłuje unie 
możliwić pracę poselstwa albańskiego w Bel­
gradzie i domaga się ukarania agentów UDB 
craz odpowiedzi w jak najkrótszym czasie. 

W 500 fabrykach Opieka nad kapłanami, 

b ~~~~~~jĘ~~~~[Ji~~~,~~ pomoc w pracy duszpasterskiej 
szlo 500 zakładach pracy robotników, wal C • k • • • F d 
czący.:h o dodatek wyrównawczy w wy- o mówią s1ęza o utworzeniu un uszu Kościelnego 
sokości 3 tysięcy franków do dotychcza-
sowych niezmiernie niskich płac. POZNAŃ dością i iIBnaniem uchwaloną przez Sejm U- bra pokoju, Polski Ludowej, Kościoła na-

w ł · W Poznaniu obradowali księża z woj. po'l!!- stawodawczy ustawę o utworzeniu Funduszu rodu. 
ca eJ Francji nadal strajkuje ok. 100 · k' ł k · z · k B · n·ków Kos'c1'elnego. Ustawa ta pozwoli nam na ·sze-

tys. robotników przemysłu budowlanego, nans iego, cz on owie wiąz u o.iow 1 
robotnicy fabryk metalurgicznych, elek- o Wolność i Demokrację. Naradrtle przewod- rokie roew.inięcie pracy charytatywnej i dusz 

I 
trowni i gazowni. niczył ks. kanonik Konarski. pasterskiej, zabezpieczy naszą starość oraz 

W uchwalonej na zakończenie obrad rerz:o- zapewni właściwą opiekę i pomoc w cięż-
Z całego kraju napływają wiadomości lucji czytamy m. in.: kiej pracy kapłańskiej. Jako synowie ludu 

I o represjach policyjnych wobec uczestni- My, księża - cz,łonkowie Związku Bojow- polskiego pragnie.my również spełnić swoje 
ków strajku. ników o Wolność i Demokrację, witamy z ra obowiązki obywatelskie i sipołeczne dla do-

kości niezqodq 

KRAKÓW 
W lokalu Zarządu Okręgowego Związku 

Bojowników o Wolność i Demokrację w Kra­
kowie obradował w dniu 22 bm. wojewódz­
ki zjazd księży - członków ZwJązku. 

Uczestnicy zjazdu uchwalili wysłać do pre 
miera Józefa Cyrankiewicza pismo, w którym 
m. in. czytamy: 

My, księża wojewódoztwa .,.krakowskiego - · 
członkowie Związku Bojowników o Wolność 

między anglosaskimi kuzynami 

;i, Demokrację, z radością witamy ustawę o 
utworneniu Funduszu Kościelnego, która po­
zwoli nam na szersze niż dotychcza-s rozwi-

Unii ~łatniczej, . . . • nięcie pracy dusZipasterskiej i charytatywnej 
~) rueporozumienae brytyJsko - an:ierykan:- a jednocześnie zabezpieczy naszą starość i za 

skie na tle Spil'awy handlu z Niemcami. pewn1 nam potr,zebny wypoczynek 
Dziennik nowojorski „Christian Science 

Monitor" eamieszcza obszerny artykuł, w któ 
rym podkreśla, że stosunki amerykańsko -
angielskie pogarszają się w dalszym ciągu. 

1) Walka między angielskimi a amerykań- Dziennik podkreśla w ~ązku ,z tym, że rzą . . .' 
skimi towar,zystwami naftowymi w związku dowi amerykańskiemu udało się przeszko- J Ocema•Jąc to przychylne stanowisko nasze­
z próbami Anglii ograniczenia importu nafty dz:ić ostatnio pomyślnemu rzakończeniu roko- go Rząd~ Ludowego, przesyłamy na ręce Pa­
ze Stanów Zjednoczonych, wań handlowych międrz:y Londynem a Niem- na. !Premie.ra wyrazy szacunku . i ?ddania dla 

Nigdy w cią.,"11 życia obeenego pokolenia -
pisze dziennik - oficjalne stosunki między 
Waszyngtonem a Londynem nie były ta.k złe, 
jak obecnie. 

2) tarcia międrzy Wa-szyn,,"tonem a Londy- cami Zachodnimi, P::i-na Pr.ezydenta RzeczypoSiPOllt~1 Bolesława 
nem w związku rz żądaniami Stanów Zjedno- 5) podkreślając że brytyjsko _ amerykań- B1eru~a 1 dJa całego Rządu nasze1 Polski Lu­
nych w sprawie zjednoczenia Europy Zacho- skie rokowania ~ sprawie ·energii atomowej doweJ Wll'~z. e:. prośbą o. dopuszczenie naszy~h 
dni ej w opardu o plan Marshalla, rzostały przerwane, „Christian Science Moni- przedstawicieh . d.o udziału w dysponowamu 

„Christian Science Monitor" wylicza 5 za­
gadnień, będących głównym źródłem konilik 
tów i niepororzumień między Wielka Brytanią 
a Stanami Zjednoczonymi. 

3) tarcia między Wa~yngtonem a Londy- tor" pisze~ stwie;rdzono że stanowiska obu Funduszem Kosc1elnym. 
nem w związku z żądaniami St~nóv: Zject~o- , r,ządów są w tej sprawi~ tak odrębne, że dal­
czonych, by funt był bez ogramczen wy1me- sze prowadzenie rozmów okarzało się niemo­
nialny na dolary w ramach Europejskiej żliwe. 

Z c~łego kraju ~~rLód długo _nie.milknących oklasków wice I koprę, herbatę, chininę i inne towary w za­
m~ms.er J:?oma~ski udekorował ~an~ Mance- , mian za: rury, gwoździe, maszyny, artykuły 
wicza racJonal11latora z Wytworni :PMT w chemiczne, sz!do i inne. 
Krakowie orderem „Szta>ndar Pracy" I kla.- * • * 
sy, a Zofię Starnawską, przodownicę pracy z . ., 

Dnia 22 bm. w Warszawie, odbyło się uro- wytwórni Radom i Władysława Szewca Il wy ReJ.onowy ~ąd WoJS~owy V: Bydgoszczy 
czyste otwarcie wystawy poświęconej Julia- twórni k!rakowskiej orderami „Sztanda,r Pra o~łosił .wyroki ~ spra":'1e <;>~karzony~~. czł~n-
nowi Marchlewskiemu. Wysta\v ę otworzył w cy" II kla•sy. ko.w ~1elegalneJ. orgam~acJ.i „Powrot .'. dz.ia-
imieniu KC PZPR, ob. Aleksander , Zawadz * * łaJąceJ na terenie Kcyni w pow. szuibmsk1m. 
ki, wygłaszając krótkie przemówienie poświę ie B · da t d kt' ł t t 
cone pamięci wielkiego rewolucjonisty. W dniu 22 marca br. podpisano YI Hadze k an ka, Cna ł or~ .sł'ra;ow~. pa;ona. 

układ z' Holandią, dotyczący wymiany towa s arzany s. zes a.w OJCl~ ows i z cym, 
w dniu 22 bm. przybyła do warszawy de- k d k . 9 k t P 1 miała na celu szerzenie wrogiej propagandy. 

rowej na 0 res 0 ·onca 1 50 r. E spor 0 Członkowie J'eJ· rozpowszechniaili ulotki' o 
legacja radziecka na uroczystości ku czci Ju- k. d H 1 d. ewi'd ·e · g·e1 b s i o o an i prz UJ m. m.: wę 1 • z 0 treśc1' a.ntypańsbwoweJ· oraz planowan szereg 
liana Marchlewskiego. · d k fek · J ł elanę 'td ze, rzewo, on CJę, sz ~ o, porc 1 • napadów na urzędy i instytucje, celem zdo-

* „ * Holandja dostarczy Polsce: bawełnę, weł- bycia odpowiednich środków na uzbrojenie 
Dnia 22 bm. wiceminister przemysłu rolne nę, łój, w!ókno cięte, len, surowce chemiczne, wszystkich członków. 

go i &pożywczego Jan Domański dokonał w maszyny itd. WiJIJ.a oskarżonych została w toku rozpra­
Wytwórni PMT w Rad:imiu w imieniu Prelly I Jednocześnie podpisano układ nawiązują- wy całkowicie udowodniona. Sąd skazał ks. 
denta RP dekoracji orderami .,Sztandar Pra- cy stosunki handlowe z Republiką Stanów Wojciechowskiego, który sprawował „patro­
cy" czołowych przodowników i rac}:>:1aliza-1Zjednoczonych Indonezji, który przewiduje nat" nad bandą - na 13 lat więzienia, poz.o­
torów pracy :z. zakładów Polskiego Monopolu wymianę towarową również do końca br. stałym zaś oskarżonym wymieriZYł kary wię-
1:'ytonioweg.:i. · Z Indonez.ii Polska otrzyma: cynę, kauczuk, zienia od 10 do 2 lat. 

Trasa N-S 
im. J. Marchlewskiego 

Stołeczna Rada N?.rodowa na posiedze 
niu. w dniu 23 bm. złożyła hołd pamięci 
Juliana Marchlewskiego, wielkiego przy­
wódcy pol>skiej klasy robotm.iczej i jedne 
go z pionierów polskiego ruchu rewolu­
cyjnego. 
Pragnąc dać wyraz głębokiej crzci, jakól 

ro.boti:iicza Warsrz:awa żywi dla pamięci 
wielkiego syna narodu polskiego, patrio­
ty i internacjona•listy, Stołeczna Rada Na 
rodowa jednomyślnie postanowiła naiZ­
wać imieniem Juliana Marchlewskiego 
nowobudującą się wielką arterię komu­
nikacyjną stolicy - Trasę N - S. 

Trasa N - S, którC'j budowę już roz­
poczę~o~ bę~z~e obok trasy W - z jedną 
z naJP1ękn1eJszych ulic Warszawy. Po­
przez Al. Niepodległości i ul. Chałubiń­
skiego oraz jej pmedlużenie, połączy ona 
południowy z ,północnym krańcem miasta. 



• 
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pogłębiać przyjaźń z ZSRR, Polską i wszystkimi siłami postępu w świecie ud:el:. Pan:ó:;id;:~:
0

:::::: że 7-tygod-

p , . . p ezy !. enta Piec ka Związku Radzieckiego, tylko przy jaźń niowa choroba spowodowała lukę w naUCP., rzemow1en1e r ~ między narodem polskim i niemieckim nie rozumiemy jednak, dlaczego postanawia 
Jak już donosiliśmy, w środę wieczo- lian Marchlewski walka swą uczyli nas, mogą zapewnić Europie spokó.i, szczęś- Pan wrócić na Kurs Przygotowawczy dopie-

rem przed odjazdem pociągu, wioząc~go jak należy walczyć w duchu internacjo- cie i dobrobyt. ro od września, Pogłębi to przecież istnieją­
urnę z prochami Juliana Marchlewskie- nalizmu 0 wolność społeczną i narodową. Drogi przyjacielu i towarzyszu Julia- ce zaległości, które nie dadzą się łatwo odro 
go, wygłosił przemówienie, składając hołd Dziękujemy serdecznie naszym poi- nie Marchlevvski! Chylimy kornie czoło bić. Chce Pan w ciągu tego czasu pracować 
pamięci Wielkiego Zmarłego, przewodn~·· skim przy1"aciołom, że przybyli tutaj, aby przed Twoją walką, któr~ w równej mie zarobkowo. W sprawie uzyskania pracy nale 
czący Niemieckiej Partii Jedności Socia h lk i:y się zwrócić do Urzędu Zatrudnienia. Są-
listycznej Wilhelm Pieck. odebrać urnę z prochami ie Wie i·ego rze s!użyła narodow! polskiemu, niemiec dzimy, że postąpi Pan najwłaściwiej jeżeli 

Zmarłego. Dziękujemy im ia umoiliwie kiemu i wszystkim ludziom pracy na porzuci zamiar porzucenia kursu. 
Zegnamy dzisiaj - oświadczył Wił- nie nam wzięcia udziału w uroczystoś świecie. * • • 

helm Pieck - wielkiego syna ~ar~du ciach pogrzebowych ku czci Juliana Mar Nie<:h żyje międzynarodowa soUdar- MICHO z ŁODZI: Kursy dla spółdziel-
polskiego, \Vy.próbowane~o przy1ac.1ela chlewskiego w Warszawie, który poczytu ność świata socjalistyc:mego! ców organizował Zw. Rewizyjny Spółdz. ul. 
niemieckiej klasy robotniczej, ~lo.m1en- jemy sobie za zaszczyt. Niech żyje Związek Radziecki! Południowa Nr 2~ * 
neg-o i nie znającego komprom1sow bo Oświadczamy im, że będziemy stale i Niech żyje Generalissimus Stalin, któ- JAN SIKORSKI: w• sprawie odpisu metry 
jownika przeciwko imperializmowi, pr~e codziennie, w jeszcze większym stopniu, ry przewodzi walce o utrzymanie poko ki syna powinien Pan był si~ zgłosić do ob­
ciwko uciskowi narodowemu i wo1me, niż dotychczas i jeszcze gruntowniej, niż ju! . wodu śródmiejskiego Urzędu Stanu Cywilne­
człowieka k~óry całe swe życie poświę""' dotychczas wyjaśniać naszemu narodo- Niech żyje naró:f polski, jego Rząd i o- go. Jeżeli był Pan we właściwym obwodzie 
cił walce 'o pokój, zroz11mienie wzajem- wl, że tylko przy jaźń między narodem kryta chwałą Polska Z jednoczona Par i tam otrzymał wiadomość, że nie są w po-
ne między narodami i socjalizm. · Ze niemieckim i socjalistycznymi narodami tia Robotnicza! siadaniu żadnych dokumentów przedwojen-
śmiercią Juliana Marchlewskiego.mi.ędzy --" ·--~- wwww - r.ych - należy zwrócić się do Sądu Grodzkie 

i t ł d d go z prośbą o odtworzenie aktu urodzenia narodowy ruch robotn cz~ s raci, Je n~ •

1 
k łJ I • syna oraz załączyć pisemne stwierdzenie 

go Z najwspanialszych bojownikow, kto ni o mow1 ·pomocy Urzędu St. Cywilnego o zniszczeniu względ-
ry był w najlepszym tego słowa znacze- I nie zrgubieniu wymienionych akt. Dla Sądu 
nlu przedstawicielem socjalistycznego in potrzebne będzie również stwierdzenie 2-ch 
temacjonałizmu. t"ln, którzy ,. e,· naprawdę potrzebu1'ą. - wiarygodnych świadków, o fakcie i miejscu 

J urodzenia dziecka. 
Julian Marchiewski nie szczędzil swych "Caritas" liczy na ofiarność społeczeństwa * * 41 sil w walce o realizację celów, któryi;n ZORSKI - UL. LEGIONOW: w porusza-

poświ.ęcił całe swe życie. Jedną tylko kie W najbliższą niedzielę, dnia 26 mar· władz Zrz~zenia „Caritas", ,,Caritas nej sprawie chłopca, zatrudnionego w SPB 
rował ·się wytyczną: obowiązki, jakie na I ca r.b. Zrzeszenie „Caritas" organizuje „Academica" oraz różnych organizacji (Piotrkowska 171) zechce Pan zgłosić się do 
kładała riań Partia, muszą być wykona- I w całej Polsce uliczną zbiórkę pieniężną. jak cechów rzemieślniczych, związków działu „Naszych Rad", gdyż dane przytoczo-

L t :li w·ezieniu nadszarµ- Zb1·o'rka t oa"1b„..1'zie ~ię pod hasłem nrywatnych kupców, przemysłowców itp. ne w liście są zbyt ogólnikowe, ne. a a spe· zone w I J a .,_.J• · - . " 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nęły iego zdrowie i przyśpieszyły zgon. przyjścia z doraźną pomocą najbiied- Zebrani postanowili dołożyć wysil· 
Gdy ~marł on pr~ed 25-ciu laty, w Pol _niejszym, starcon:. wdow~i:n,_ tieroto~ ków, aby niedzielna zbiórka na rzecz 
sce, w której istmał profaszystowski, ~". 1 chorym, w obliczu zbhza 1ących się „Caritas" miała w Łodzi jak najlepszy 
tyradziecki reżim, n_ie zr,ialazło się ~1e1 świąt w~elkanocnych . . . przebieg. W tym celu rozpracowano 
sce dla wielkiego bo1owmka o wolnosc- W związku z tym odbyło się onegdaj, szeieg szczegółów technicznych i ustalo-
Juliana Marchlewskiego. w siedzibie Zarzadu Diecezjalnego „Sa- no wytyczne organizacyjne. 
Barbarzyńcy hitlerowscy po dojś~i~ do ri.tas" w lodzi organi~acyjne .J?Os~edze- Zbiórka na rzecz „Caritas", odbędzie 

władzy zniszczyli wraz 7. pommk1em me Społecz~ego Komitetu Zb10rk1. na się równocześnie w różnych miejscowo· 
Liebknechta, Róży Luk&embur~ i Me- rzecz „C~ntas". _W obradach, ktor~r;i ściach naszego województwa, gdzie po· 
hringa, również pomnik Wzniesiony na pr~ewodmczył ksqdz probos~cz ~ulwm- d'Obnie jak w Lo::tzi, powstają lokalne ko 
cmentarzu berlińs.kim ku czci Marchlew ~ki, :iyrcktor Zarządu D1ecez1alnego mitety, złożone z przedstawicieli społe· 
skiego sądząc, że ty}TI wa_n1alski'!1 a.k- „Caritas'', udział wzięli przedstawiciele czeństwa i działaczy katolickich. 
tern potrafią wymazac l!amięc o W1elk1m 
Zmarłym. ,,Extra-Górniki" i „Extra·Mocne" 

Historia zadecydowała jednak inaczej. 
Dzisiaj naród polski wzywa swego Wiei 
kiego Zmarłego. W ten sposób zwycię­
stwo Rewolucji Październikowej w Ro­
sji, bohaterska walka patriotów ,Polskich 
oraz niestrudzona walka narodow ucis­
kanych zmieniły oblicze Europy. Prze 
śladowany dawniej 1 tułający się na ob­
cqźnłe Julian Marchlewski stał się dzi 
.~faj symbolem zwycłęskl~j walki o po• 
kój i socjalizm. 

Naród polski w ciągu swej historii aż 
r1o chwili wyzwolenia przez Armię Ra­
dziecką, spotykał się ze strony narodu 
niemieckiego z polityką ucisku i nienawi 
ścią. Nie mniej .iednak naród polski dał 
nam ludzi oddanych całkowicie sprawie 
robotniczej, niezłomnych bojowników o 
wolność proletariatu, którzy stall się wzo 
rem dla socjalistycznego ruchu wyzwoleń 
czego na całym świecie. · 
Róża Luksemburg, Leon Tyszka i Ju-

W4A 

f..odzienna nowelka „Expressu" · 

Papierosy będą lepsze 
PMS powiększa uprawę tytoniu j uszlachetnia gatunki 

Palimy coraz więcej. Spożycie tytoniu PMT dołoży ze swej strony starań, 
wzrosło w ub. roku do 900 gramów na żeby polepszyć jakość papierosów. Pod 
osobę (w r: 1937 tylko - 560 gramów). koniec Planu 6-letniego PMT oprze pro· 
Papierosy produkujemy w 78 proc. z su- dukcję_ w 90 proc. na tytoniu krajowym 
rowca krajowego. Dlatego najbliższym i obi.ecu je, że mieszanki z surowca kra­
zadaniem PMT jest powiększenie upra jowego będą lepsze od obecnych - z su­
wy tytoniu i uszlachetnienie gatunków. sowca importowanego. Zwiększą się rów 

W okresie Planu 6-letniego projektuje nież zapasy w magazynach i smak pa­
stę zwiększenie powierzchni plantacji pierosów nie będzie poj1egał wahaniom. 
tytoniowych o 28 proc i poprawienie ja-
kości surowca o 21 proc., czyli zwięk- Po te~orocznych zbiorach na rynku 
szenie także uprawy szlachetnych gatun ukażą się nowe gatunki papierosów. Bę­
ków Virginia i Kentucky. Więcej jasno- dą to „Extra-Górniki" i „Extra-Mocne". 
żółtych liści, a mniej ciemnobrunatnych Wtedy być może zachwieje się dotych­
- oto nowe zad'ania plantatorów tyto-

1 
czasowa _Pr~e\ya~a „Mocnych" (80 

niowych. w: 1 proc.) i .,Gornikow (17 proc). (n) 

A. Nicker 'miesz, taką bardzo dziecinną bajkę.„ . 

Gościnność królów 
Pewnego razu król zwierząt, lew, z 

racji imienin wyprawił w swoim pała­
cu wielki bal; na który zaproszone zo­
stały wszystkie „szlachetniejsze" to zna-

Juz z daleka, zanim jeszcze dojechało I wość społeczną dla świata pracy. Obaj czy drapieżne zwierzęta: tygrys, pante­
się do tej fabrycznej francuskiej osady, oni zorganizowali teraz strajk w fabry- ra, jaguar, wilk, ryś, żbik, puma, nie­
widać było olbrzymi komin, ponad któ- ce Maraisa i obaj podtrzymują robotni· dźwiedź i lampart. 
rym chwiały się gęsie pióropusze dymu. ków w ich szlachetnym uporze. W wielkim parku pałacowym „wy-

Dziś. wielka fabry!<a milczała, ~ przed _ Dokąd to się wybierasz? _ zapy- tworne" towarzystwo zabawiało się in-
~a.mk::nętą br~mą stało na strazy sze- tal teraz, zapalaj<JC fajeczkę, Michał. teresującą rozmową, podczas gdy w ofi-

d cynach służb:.i przygotowywała prawdzi sci~ z~1n armo_w. . . - Dziś w południe, przechodząc obok wie królewską biesiadę. 
St_raJK w te.i _fabryce sztucz~ego Je~- poczty, spotkałem pana Marais. Przy. Przechodzący drogą wół spojrzał 

wabiu trwał 1uz ::!_wa tygodme. Obie stanął, uśmiechnął się do !Unie przyjaź- przez sztachety, zatrzymał się i we­
strony b~ły. zawz1ęt~: gruby. fabryk? n~ r;ie i powi-ed'ział: „Spotykamy się do- stchnał tak ciężko, że jęk jego doszed1 
p~p Ma:ra1s i robotnicy. I me chcieli tychczas jak dwaj przeciwnicy, czy to ::!:o uszu sam~go króla oraz jego gości. 
1sc na zadne ustępstwa. w sali fabrycznej czy to w moim fabry- Cóż tak wzdychasz, wole? _ zapytał 

I nie ustąpimy, dopóki ten wyzyski· cznym biurze. U\\rażam pana za inte- lew podszedłszy bliżej. 
wacz nie zaakceptu;e naszych warun- Jigentnego chłopaka, z którym można _Miłościwy królu! _ ukłonił się wół 
ków! - myślał stary Michał, idąc jedną by pogwarzyć o tym i owym.„ Niech _ widząc was, szlechetrIB zwierzęta, 
z bocznych di czek osady. pan przyjdzie dziś do mnie na po::llwie- świętu jace, pomyślałem sobie: „to jest 

Okno białego, obrośniętego winem czorel~, a równocześnie na przyjacielską naprawdę wielka niesprawiedliwość, że 
domku było otwarte. Michał, orzecha- pogawęd~ę!" . na taka uroczystość nie zostałem zapro­
dząc, ujrzał s_tojącego. przed lust~ei:n - No J co? -;- -~~chmurzył się stary szony ja, który ogólnie jest w świecie 
Fourniera, ktory skonczył się własme ·- postanow1łes isc? ~zanowany za swoją pracowitość i pil-
golić i kunsztownie zawiązywał od- - A czemuż nie miałbym iść? - ność!" 
świętny krawat. - roieśmiał się szczerze Fournier. - Przebiegły lis, który jak zwykle pętał 

- A cóż to? Wyb1Prasz się na jakiś Nie sądzisz chyba, że Marais kupi mnie się koło możniejszych tego świata, szęp-
cal? - zapytał stary, przystając. za kieliszek wina, lub kurczę na zimno. oął coś królowi do ucha, a potem rzekł 

- Jakbyś odgadł! - uśmiechnął się Skoro mnie zaprosił, dlaczego nie mam z najniższym ukłonem. 
Fournier. odwie<lzić wroga w jego własnej ja- - Wielce czcigodny 1wolP.! Słowa two 
Choć różnią się wiekiem, obu tych mie? ie trafiły naszemu władcy do przekona-

mężczyzn łączy przyjaźń. A także idea, Michał, manip11l'.1 j:ic coś koło fajki, nia. I oto w uznaniu dla twoich zasług 
której razem służą. Obaj są rnlx:>tni- milczał i dopiero P') długiej chwili za- pozwolone ci jest, iżbyś wszedł w nasze 
czymi :l.iziataczami, walczącymi konse- czął powoli. grono i zajął należne sobie mieisce orzv 
1<wentnic o lcnsze or a wa i snrawiedli- - Chce Dnnwiedizieć ci ba lke ... rozu-1 stole biesiadnYml 

Harmonogramy biorą w łeb 
· Czego nie przewidzieli inżynierowie 
Z zapałem wzięli się do pracy rob'.)t­

nicy PBP, zatrudnieni przy budowie ma­
gazynów dla Centrali Tekstylnej przy 
ul. Fabrycznej 25. 

Jak wiadomo, przystąpili oni na apel 
rębacza Markiewki do współzawodni­
ctwa długofalowego, zobowiązują_c się 
zakończyć budowę magazynów prawie 
o 6 miesięcy wcześniej, niż przewidują 
harmcnogramy, 

Jest to największe w Polsce przyśpie­
szenie terminu wykonania robót. Już 
obecnie, po dwóch zaledwie tygodtl!ach 
pracy, robotnicy zdystansowałi harmo· 
no~ramy o 4 dni. (se) 

„Dom na pustkowiu„ 
wch9dzi już na ekrany 

Na ekrany kin łódzkich wchodzi dłu­
gometrażowy film polskiej produkcji pt. 
„Dom na pustkowiu". 

Scenariusz napisał Jarosław Iwaszkie 
wicz, reżyserował Jan Rybkowski. W ro­
lach głównych zobaczymy m. in. Ale· 
l{sandrę Sląską, Marię Gella i Jerzego 
Sliwińskiego. 

Uroczysta premiera nowego filmu 
polskiego odbędzie się w poniedziałek 
27 bm. równocześnie w trzech kinach 
łódzkfrh: „Polonia", „Tęcza" i „Wol­
ność". 

Zaraz potem szeroko rozwarły się bra 
my parku. Para wilków z wyrazami 
cwłobitnei czci wprowadziła woła do 
ogrodu. Całe towarzystwo przyjęło go 
niskimi ukłonami, lwica zaś swoją re· · 
werenc ję posunęła do tego stopnia, że 
pozwoliła mu skonsumować kilka rosną­
cych na grzęd'zie hjacentów„. 

Wól był oszołomiony z radości. Ze­
wsząd otaczali go pochlebcy, zewszącl 
brzmiały słowa miłe i pełne adoracji. 
Szczęście jego wzrastało z każdą minu­
tą tym więcej, że król, pokonf ero­
wawszy z głównym kuchmistrzem, po­
wtórzył: 

- Najmilszy mó.i gościu, stanie się 
1ako powiedział lis! Wkrótce zasiądzie­
my do biesiady, ty zaś zajmiesz przy 
stole honorowe, należne sobie miejsce! 
, f:. poni~waż _'królow.ie i możni tego 
swiata nigdy nie kłamią, lew nie skła­
mał i tym razem. I kiedy goście zaczęli 
zasia:l1ać do uczty, wół znalazł tam miej 
sce bardzo poczesn~. tylko nie tyle przy 
stole, ile na stole... podano go bowiem 
na olbrzymim srebrnym półmisku, jako 
doskonale przyprawioną pieczeń woło­
wą„. 

„.Tu Michał, skończywszy swoją baj­
kę, spojrzał z ukosa na młodego towa­
rzysza i zmrużywszy oczy, zapytał: 

- No co przyjac.ielu? Czy dalej 
tr~f!.SZ ~ !Y!11 swoi!11 zamiarze, ażeby 
po1sc dzisrn1 na wizytę do pana Ma­
raisa? 

Tłum. . . A' 
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PAZY&ODY WICKA I WACKA 

WACEK: - Oj palić mi się chce!... I SOBEK: - Ależ proszę bardzo! Czy-1 WACEK: - O ~any. Wiciu! Zamro-1 y.; ACEK: ,- G~z.ie pan. kupił ten ty­
WICEI(: - Zaraz zapalisz w :fomu! sty amerykański, niedawno kupiony! Pa- czyło mnie na amen! Taki smak nawozu ton? Oszalec od mego m?zna! 
WACEK: - Kiedy nie wyhymam! nie Wiciu, może i pan? i w głowie mi się kręci!„. SOBEK: -:- Jakto gdzie? Gdzie zwy-
WICEK: - No to idzie tu Sobek, lo j WIC:EK: - Palę tylko krajowe... I WICEK: - To kręć się w przeciwną I kle! W sklepiku za m?s!ernl . 

cię może poczęstować' · WACEK: - To ja zapalę!„. f stronę - i jazda do domu! WICEK: - No to JUZ rozumiem! 

Jaja inowu tańsze Niech tylko się trochę zazieleni 
Będzie no czym piec placki p d g e 

Tegoroczne święta Wielkanocy zapo~ I o o„ 
wiadają się jak najlepiej . Nie dość, że ' r 
mięsa i wszelkich innych artykułów żyw · 
nościowych marny w bród, ale niektóre · • e w • nieznane 
i nich stale tanieją. 

st1i~ś1l~~~~~c~~~g~.j~.l~a ~~s~~:fa1~j~~ T eg(.}roczny sezon wczasów niedzielnych przewiduje liczne atrakcje, 
po raz czwarty obniżona. Od dziś jaja kt "' ' - ' • t "f k 
kosztują po 22 zł. w tef cenie można ore zapewn1q SWla U pracy ml y wypoczyne . 
je nabyw~ć we WSZ):'Stkich sklepach Widomy to znak wiosny, skoro coraz 1 pociągi wycieczkowe. Do niektórych z go. Nie trzeba się też będzie martwić 
uspołeczm~mych,, 

1 
~ w_ięc MHD, ~~S~ częściej pisze się i czyta o plana·ch zbio j wyznaczonych mieJscowo-ści, jak Ka- o prowiant. W ślad bowiem za każdym 

Okręgowej Spoklzielni Mleczarskie] i I rowych wycieczek za miasto. T. zw. po- . mieńsk pod Piotrkowem, Rawka, Wągry, pociągiem wyruszą rucho~e. samocho­
PDT. (s) I pularnie „wczasy niedzielne" zaprzątnę· Swę:lów, Bratoszewice, wyjeżdżać będą dy-bufety, wyposażone obfiCle w tanią 

ły na dobre myśb łodzian. Każdly z miesz każdej niedzieli dwa pociągi z wyciecz- i smaczną ,,wałówkę". 
Ruch w PDT kańców naszego miasta pragnąłby, aby kowiczami. Ponadto łodzianie będą się P.o:ilóbne wy•pady organizowane będą 

jak najszybciej nadeszła już chwila mogli wybierać koleją do Męckiej Woli, również do miejscowości podłódzkich, 
Nadeszły atrakcyjne artykuły pierwszej wyprawy na zieloną trawkę. Czarnieckie.i Góry, Spały, Jelenia, Drze- przy czym skorzysta się tutaj z kornuni-
W PDT panuje duże ożywienie. Nad- A z góry można już dzisiaj powie- wky, An<lrze.iowa, Justynowa, Gałków- kacji samochodowej. Oto szlaki tych 

szedł bowiem świeży transport wszelkie dzieć, że w tym roku akcja wczasów ka, Zakowic i in., gdzie jak wiadomo wyćieczek: Lutomiersk-Wrząca, Luć· 
go rodzaju artykułów atrakcyjnych, cie niedzielnych dostarczy łodziąnom jesz- rozciągają się nadzwycza i piękne lasy. mierz-Ozorków, Tuszyn-Poddębica, 
szących się wśród łodlzian diużym powo- cze więcej przyjemności i pożytku niż Wyja-zd do tych miejscowości nie hę- Modlica. Tuszyn-Las i wiele innych. 
dreniem. w ub. roku. dzie połączony z żadnymi kłopotami dla Ale to jeszcz.e nie wszystko. Atrakclą 
Znajdują się tu akordeony 80- i Przede wszystkim zyskamy więcej wycieczkowiczów. Wystarczy tylko za- tegorocznych wczasów nied'Zielnych będą 

120-basowe, maszyny do szycia, maszy. miejscowości, do których będą si ę mo- kładom pracy zgłosić w Komisji. Tury- organizowane po raz pierwszy „podróże 
ny do pisania typu „Erika", importowa- gły w okresie lata udawać zorganizo- stycznej chęć zorganizowania wycieczki. w nieznane". Jak to będzie wyglądało? 
n~ za~a;vki dziecięce do nadmuchiwa- wane wycieczki świata pracy. Reszta należy jui do Komisji. która wy Otóż wczasowicze zbiorą się którejś 
ma, p1łk1, popular~;. aparaty fotografi- Przygoti:>wująca całą akcję Komisja znaczy miejscowość I porozumie się z niedlzieli na dworcu kolejowym, zajmą 
czne „Komsomolec itd. (bk) Turystyczna wytypowała już szereg szla Orbisem w sprawie oddania wczasowi- miejsca w przedziałach, nie wiedząc aż R b . • • . ków, którymi kursować będą specjalne czom specjalnego pociągu wycieczkowe- do ostatniej chwili dokąd Ich pociąg po-

Y acy Dl~ proznu1ą ••• Zespól jakiego 1"eszcze nie było wlN~~:~niejszym powo-:ilz~niem cieszyć 
Dorsz ataku1e nasze stoły M 

1 
d • • b d • się będą wycieczki week-endowe. I one 

Sezon połowów ryb morskich jest o z Ie z u UJ e mag azyny dostarczą]. n~mt m.oc przy_tewno~ci. Nay 

~ybb~k~~ wn~a~biz~nj~ w,·~ ~tff~Yplno~yz.ych . ~f?{~ proó~~f~ą si: i~p~~l~ze~~he ~~~. 
't że wy jazd nastąpi jui w sobotę po po-

w związku z tym daje się odczuć o1- Ani ,· ednego dorosłego na budowli łudniu, bezpośrednto po godzinach pra-
brzymi napływ dorsza d'O miast polskich, cy. Wczasowicze dojadą pociągiem do 
m. in. również do Łodzi. Na Polesiu Widzewskim powstaną ma stra, technika a na kierowniku ro-bót jakiejś miejscowości, zabawią tam 

Dzięki temu potrawy z tej pożywnej gazyny Centrali Hand:lowej Materia- skończywszy, obsadzone są wyłącznie przez niedzielę i wrócą do Łodzi albo w 
ryby zyskały sobie stałe miejsc·e w ja- tów Budowlanych. Nic by może w tym przez młodzież, która własnymi siłami, niedzielę wieczorem, albo też w ponie-
dłospisach naszych gospód i jadło- nie było specjalnie s-zczególnego, gdlyby bez pomocy starszych, poprowadzi bu- działek rano. Na miejscu przygotuje się 
da.Jni. nie to, kto je będzie bnd•ował„. dowę od początku do końca. d"la nich noclegi, świetlice, kuchnie i sze 
Ponieważ cena za kilogram dioPza A i 1 • 1 • ł d . . W tej chwili rozpoczęto już na tere- re.rr mi·łych ro·zrywf>k. 

· b · 1 d 12 ł wzn es e Je wy ączn1e m o ziez, b d 1. k h 1 . d , ,.. -
wynosi o ecn:e za e wie O z o-tych, h d kł d . nie u ow 1 wy opy, z c wi ą Je na!{, Jeśli .iuż mowa 0 rozr''wkach, trzeba 
ryb_ę tę zakupują c-oraz częściej nt:u';~e wc 0 z~ca w s a nowoutworzonego, gdy nadlejdzie uzupełnienie d'Okumenta- · <l · , · b d · · h Jb l'k z k · 
gospodynl·e pr·z·ekona\"szy si'ę do 1.e1

. war młodzie. zowego zespołu budowlanego h . + • d ł , powie z1ec, ze ę 1z1e ie ez i u. a.z 
.„ Pr d 1ębi r t Budownictwa Przemy- cji tec: niczne1, przys,ąpi się 0 w asci- dą bowiem wycieczką udadzą · się orkie 

tości odżywczych . (kb) · 
1 
sło~e~o. 0 s wa wych robót - układia;iia fun.d'amentów. stry taneczne, zespoły· świetlicowe, eki-

Budowla na Polesiu Widzewskim bę· py sportowe, prelegenci, recytatorzy 

Pan Hipolit usiadł przy pianinie, zapowia­
.i a.jąc, że za skarby się stąd nie ruszy. 

- Dlaczego pan okupuje ten stołek? - dzi 
wią się znajomi. - Czy pan gra na piani­
nie? 

-Nie„. - odpowiada pan Hipolit. - Ale 
póki tu sfedzę, to wiem przynajmniej, że nikt 
lnny nie może grać„. 

* • * 
Biedna kobiecina pcha prze<l sobą, wózek, w 

którym siedzi - jak wynika z przyczepio­
nej tabliczki - mąź-inwali!la. Jakiś przecho 
dzień w1·ę1Jza biednej kobiecinie 50 złotych. 

- Czy pani przez cały dzień wozi tak swe 
go męża? - pyta litościwy przechodzień. 

- Nie„ .• - odpowiada kobiecina. - Zamie 
nlamy się, po południu ja wchodzę do wózka 
a mój mąż mnie wozi.„ 

* * * 
Jakiś interesant podchodzi do okienka na 

poczcie, aby nadać list polecony, ale widzi, 
ie urzędnik w najlepsze„. śpi. Zbliża się więc 
do drugiego okienka i mówi: 

- Proszę pana, ten pański kolega za.snął. 
Cóż to ma znaczyć? 

- A to już taka choroba„. Nic nie pomoże. 
- Jeżeli jest chory, to powinien iść do le" 

· karza! 
- Właśnie, że był. I lekarz kazał mu spać 

przy otwartym oknie.„ 

Młodzieżowy zespół budowlany PBP,' dzie więc doskonałą szkołą praktyczną itd. Każdy więc znajdzie dila siebie roz­
który zacznie pracować na Pofosiu Wi- dla młodzieży, której daje się możliwo- rywkę, która mu będzie najbardlziej od­
dzewskim już od 1-g;o kwietnia, Uczy ści wykazania nabytych umiejętności. powiadała. 
ponad 100 osób. Wszystkie stanowiska, A że spełni ona swe zadania - tego mo Oczywiście, musimy być j<eszcze Cier­
począwszy o:II murarza, poprzez maj- żerny być najzupełniej pewni! (sk) p!iwi _ na rozPoczęcie sezonu wcza-

Nowalijki zaostrzają apetyt 

Pomidory będą w kwietniu 
Ogórki już są, ale bardzo drogie 

Okna wystawowe naszych sklepów zacznie · się jednak dopiero w począł~ 
zazieleńiły się nowalijkami, których kach kwietnia, kiedy do miasta będzie 
świeże transporty napływają w coraz się dowozić znaczqie większe ilości 
większych ilościach. tych artykułów. 

Największyrń' powodzeniem wśród na Jako pierwsze przypędą transporty in-
szych pań cieszy się sałata. Cena jej wa spektowych P0!11tdlorow.. ~a pom1~~y 
ha się w granicach od 30 do 70 złotych grunt?w~ _będziemy i;n~s1eh oczyw1sc1e 
;r.a główkę. Niemniejszy popyt d'aje się P?_czekac 1es;c~ ~łuze1. ~entrala Ogrod 
zauważyć na rzodkiewkę, którą można mcza przywiezie Je bowiem na poc~ąt­
;rnbyć mniej więcej w tej samej cenie. ku czerwc~ •. przy czym cena za kllo-
0 wiele dlroższe są natomiast . ogórki, gram wym~s1e około 250 zł<;>tych. 
których certa wynosi ponad 2 tys. zł. za Coraz więcej .mamy !ez pieczarek, 
1,i·'ogram hodowanych w łodzkłch pieczarkarniach 
• · 

1 
• • • Centrali. Jednorazowe zbiory z tych 

Nie brak tez w sk!epach rabarbaru, pieczarkarni dochodzą ob€cnie do około 
sprzedawa~ego w cem~ około 300, zło- 60 kilogramów, a więc 0 40 kg więcej, 
tyc~ ~a kll?gram,_ szpmaku, młodej ce- niż w początkowym okresie ich istnie­
huh, :szczypiorku itd. nia. Gena tych smacznych grzybów wy 

Oczywiście, są to na razie pierwsze nosi w tej chwili I.OOO złotych z;a kiio-
iaskółkL Właściwy sezon na nowalijki gram. (ks) 

sów nii;dzielnych trzeba będ'zie pocz~ 
kać do czasu, kiedy ziemia wys~hnle już 
zupełnie i pokryje się świeżutką trawą. 
Należy się jednak spodziewać, że pierw­
sze podąg;i z wczasowiczami wyruszą 
prawdopodobnie w połowie maja. 

Zakłady pracy winny jednak pomy­
śleć o wczasach Już teraz, aby akcja 
przebieg;ała pod każ.::jlym wzg·lędem za­
dowalająco. Władze natomiast dołożą 
ze swej strony wszelkich starań, by 
świat pracy mógł po godzinach zajęć 
zawodowych znaleźć kulturalną rozryw. 
kę i pokrzepiający siły, przyjemny wy-
poczynek. (kł) 
111ll llll lll llllUllllJ~llll11111111UlllllllllllllllllllJllJllll lHlllllllJll lllllll lllllllllllllllllll~lllllllllmlllll llilJlll 

Akademia w „Ognisku„ 
w związku z przypadającym w bie· 

iącym tygodniu „Swiatowym Tygod ... 
niem Mło:llzi~ży Demokrntycznej" Za­
rząd' Łódzki ZMP organizu_je w n~jbłiiż 
szą niedzielę, dnia 26 bm. w sali teatra!. 
nej „Ognisko" Moniuszki 4a, umczyst• 
akademię. 

Na aka:d~mii wręczone zostaną nagro 
dy m!o<lziezowym przodownikom pracy. 
Poczatek ounktualnie o 9.30„ . • 



• 

STR.~ Nr. sa 

IK A A 
lzasłużony odpoezynek pływaków łódzkieh po pełnym 

JANINA ADAMCZEWSKA 
Pełne 100 proc. normy i przy tym sama ex­

tra i prima, to wynik godny pochwały. Tak 
produkuje na swoich krosnach przodownica 
PZPB Nr 8, Janina Adamczewska.. 
Młoda robotnica jest przykładem dla wszy 

stkich. Sztuki schodzące z jej krosien budzą 
uznanie brakarzy i podziw całej fabryki. 
Zdawałoby się, że przy tak wzorowej pra­

cy l w związku z tym odpowiednio wysoki­
mi zarobkami, nic nie może ml\Cić uśmiechu 
na jej twarzy. A jednak Janina Adam­
czewska ma nie lada zmartwienie. 

Chodzi o mieszkanie. Zajmuje ona bowiem 
wraz z mężem i 2-letnim synkiem, pokój 
w dwuizbowym mieszkaniu przy ul. Abra­
mowskiego 30. Po.iycie z gospodarzem nie 
układa się zgodnie. Młoda, bo 22 lat lfoząca, 
matka, często przychodzi do fabryki zapłaka 
na, zgnębiona niewłaściwym traktowaniem 
jej przez wła.ś!licieli mieszkania, którzy na­
wet grożą jej usunięciem z domu. Zupełnie 
~ięc naturalnym jest, że z swym zmartwie­
niem zwróciła się ona do Rady Zakładowej 
prosząc o zainteresowanie się jej warunka­
mi bytowymi. Otrzymała na. to odpowiedź: 

- Nic nas to nie obchodzi. Za to, że je­
steś przodownicą otrzymujesz pieniądze. Z 
swoimi kłopotami rad-i sobie sama. 
Należałoby z kolei postawió pytimie. Za 

co otrzYmują pieniątlze radni „bawełnianej 
ósemki", którzy w taki sposób, określają 

swój stosunek do nałożonych nań obowiąz­

ków?. 

l(INA 
ADRIA (dla młodz.) - Skarb Tarzana - 16, 

18, 20. 
BAŁTYK - Córka marynarza - 17, 19, 21. 
BAJKA - Niebezpieczeństwo śmierci - go­

dzina 18, 20. 
GDYN{A - Program aktualności Nr 13. 
HEL (dla młodz.) - „Knock-out" - godz. 

16, 18, 20. 
MUZA - Pustelnia Par!Jleńska - I seria -

18. 20. 
ROBOTNIK - Pustelnia Parmeńska II seria 

18, 20. 
ROMA - Dubrawski - 18, 20. 
REKORD - Przygody Nassredina - dla ml. 

godz. 16; Rajnis - 18, 20. 
STYLOWY - Torpedowiec „Nieugięty" 

18, 20. 
SWIT - Miłość na lekarstwo - 18, 20. 
TĘCZA - O 6-ej wieczorem po wojnię 

!6.30, 18.30, 20.30. 
TATJl,Y - Burza nad Azją - 16, 18, 20. 
WISŁA - Córka m11rynarza - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁÓKNIARZ - Upiór w Operze - 16..30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Miasto westchnień - 15, 17.30, 

20. 
ZACHĘTA - 500 ccm - 18. 20. , 

Patrzył osłupiały na ostre, złe litery. I 
To„. to było coś potwornego! 

Ale Krysia? Wyszła za pana Junot? Mi 
mo listu Stefana? Zii;norowała jego ostrze 
żenia? Ależ to szalenstwo! A ta Pola! Co 
za ton! Co za okrutny brak serca. „Prze­
stań się nam wreszcie narzucać!" 

Do późnej nocy siedział nad nieszczęs­
nym listem, nie mogąc się pogodzić z tYm 
nowym ciosem, jaki spadał na Monikę. 
Tego listu Monika nie może dostać do 
rąk. To by ją dobiło ..• 

Monika uśmiechała się do Zosi, niańczą 
cej swoją Dorotkę. • 

-- Skąd masz taką śliczną lalę 
- A, kupił mi taki jeden dobry wu-

jek. Wiesz -- zamrugała pociesznie ocz­
kami. - Ten sam, co tobie przysyła te 
dobre cukiereczki i jabłuszka. · 

suk ce.-
sów sezonie. ,,,,.. Łódź szkoli miody narybek 

Po bogatym i peł­
nym sukcesów sezo­
nie zimowym repre­
zentacyjna. kadra. pły 
waków Łodzi rozpo­
częła urlop wypo­
czynkowy. Trzeba 
przyznać, że czołów­

ka łódzka uczciwie 

~ 
na. ten odpoczynek za 
pracowała. Fachowe 

~::E:;="""~=~s=="==:;:::;=:;;::=:~~ kierownictwa i inten 
sywne, dobrze rozło-

źone treningi, pilność zawodników i ich za.­
pał do pracy oraz rzadko spotykana ambicja 
sportowa !prawiły, iż Łódź „suche" miasto 

przedzierzgnęło się z kopciuszka w najsilniej 
szy okręg pływacki, detronizując zbyt pew· 
nych siebie Slązaków. 

Wiele mówiło się i pisało o postępach na­
szej kadry reprezentacyjnej, każdy start przy 
nosił nowe zdobycze - na basenie Ogniska 
co raz padały rekordy okręgowe i Polski, ale 
te sygnały postępu przyjmowano rozmaicie, 
Sląsk wierzył nadal w swoje możliwości. Aż 
przyszło przykre przebudzenie. 
Pierwszą niespodzianką wielkiego kalibru 

I dzwonem alarmowym dla Slązaków było 
i;dobycie przez Łódź pucharu PZPł. na który 
tak liczyli. Cios był potężny i dobrze wy­
mierzony, a zresztą sukcesem łodzian zdzi­
wieni byli nie tylko Slązacy •.• 

Ping-pong podbił Pabianice 
Dobre wyniki propagandowej akcji zarzqdu Ł. O. Z. T. S. 

ŁOZTS wspólnie z kobiet: Heinrychówna - Juszczakówna w 

·• ZKS Włókniarz-Fab. grze pokazowej. Wygrała Heinrychówna 2:1 
urządził propagando- (21:10, 18:21, 21:10). Spotkanie to było na dość 
we zawody w tenisie dobrym poziomie jak na klasę kobiet. Za la­
stołowym na terenie dną grę publiczność nagrodziła zawodniczki 
Pablanic. Był to mecz rzęsistymi oklaskami. Na życzenie publiczno 
pomiędzy reprezenta ści wystąpili również w grze pokazowej za­
cjami Łodzi i Fabia· wodnicy Łodzi Krzysik - Krygier. Spotkanie 
nic który jak z gó- to było na bardzo wysokim poziomie. Po pię 
ry było do przewidze knej walce wygrał Krzysik 2:0 (21:18, 21:15). 
nia zakończył się wy Krzysik tym samym zrewanżował się Krygie 

sokim zwycięstwem 9·0 dla Łodzi. Ping-pon- rowi za poniesioną porażkę w zawodach pro­
gistom Pabianic nie chodziło o wynik a tyiko pagandowych w Zgierzu. 
o zdobycie lepszego kunsztu tenisa stołowe- Pabianiczanie zobaczyli wreszcie ping-pong 
go. Zainteresowanie zawodami było bardzo taki jak sobie życzyli. i pragną by podobne 
duże o czym świadczy szczelnie wypełniona zawody odbywały się na ich terenie częściej. 
sala Włókniarza. Publiczność zgotowała eki ŁOZTS przekonawszy się, że tenis stołowy cie 
pie łódzkiej owację za ping-pong w lep- szy się dużym powodzeniem w Pabianicach, 
szym wydaniu. postanowił zorganizować zawody dwóch :i:e-

Drużyny wystąpiły w składzie: ŁÓDŻ: prezentacji Łodzi, pokaz gry podwójnej mę-
Krzysik, Krygier, Wystop, PABIANICE: skiej i mieszanej. W razie możliwości również 
Post, Pietrasiak, Dziubczyk. W drużynie pa zorganizuje mecz z reprezentacją innego mia 
bianickiej wyróżnił się Post, który nawiąwł sta. Podobne zawody ŁOZTS będzie urządzał 
prawie równorzędną walkę z Wystopem. na całym terenie okręgu łódzkiego, celem 

Przed właściivym meczem wystąpiła para spopularyzowania sportu tenisa stołowego. 
--------------------

Biegi narodo'\lVe 
pierwszą tegoroczną masową imprezą 

Przyszła druga próba sił - żeńskie ml· 
str:iostwa Polski. Tak zaciekłej walki na ba· 
senie łódzkiego Ogniska dawno już nie byliś­
my świadkami. Decydował każdy punkt. Tym 
razem Slązaczkom udało się odeprzeć atak, 
ale przewagę uzyskały minimalną. Wyraziła 
się ona zaledwie 2 i pół punktami. Różnica ta 
ma swe usprawiedliwienie w tym, że w de· 
cydującym momencie (drugi dzień mistrzostw) 
na. starcie zabrakło Sobczakówny. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że gdyby nie ta 
niedyspozycja naszej crawlistki, Sląsk po raz 
wtóry byłby odprawiony z kwitkiem do de­
mu. 

Przyszła. wreszcie próba największa - mę­

skie mistrzostwa Polski. Największa i najcięż 
sza, bo odbyta w „jaskini lwa". Trzeba było 
jechać do Bytomia. 

Tym razem Slązacy 
przeciwnika i nastawili 
Historia pucharu PZPł. 
nauczką„. 

już nie lekceważyli 
się na ostrą walkę. 

była dla nich dobrą 

Pamiętali„. lecz przegrali I chyba dlatego 
najboleśniej odczuli zdobycie drużynowego 

mistrzostwa pr.:i.ez chłopców łódzkiego Zwląz 
kowca Zryw, którzy „nabili" im kilkanaś· 

cie punków, jak to przed wyjazdem obiecy­
wali. 

Dzisiaj nikt chyba nie neguje, że po tak pie 
!mych wynikach zdobytych usilną pracą nale 
ży się naszej kadrze reprezentacyjnej odpo· 
czynek. 

Ale próżno by sądzić, że na basenie Ogni­
ska zapanowała cisza. Chociaż kadra na urlo 
pie, praca wre na całego. Grupa 40-osobowa 
młodszych pływaków i pływaczek ćwiczy za­
pamiętale w rannych godzinach, rozumie się 

pod fachowym kierunltiem trenerów. Łódt 

szkoli swój narybek. Akcja ta potrwa do dru 
giej połowy maja, po czym rozpocznie się se 
zon letQi. Znów zwrócona będzie uwaga na 
kadrę reprezentacyjną, aby przygotować Jll 
należycie do mistrzostw Polski. Są to natural 
nie tylko wskazania obecnego zarządu ŁOZPł, 
który w połowie kwietnia (16-go) odbędzie 

walne zebranie i złożY mandaty. Nie sądzi­
my jednak żeby w składzie osobowym zarządu 
zaszły jakieś poważniejsze zmiany. Ludzie, 
którzy doprowadzili płyWactwo łódzkie do ta 
kiego poziomu, którym Łódż ma do zaw­
dzięczenia tyle sukcesów dowiedli, że praco­
wać umieją i że znależli siQ na właściwych 

miejscach. Rm. 

Pierwszą .naoową imprezą w roku bieżą-, kobiety: 15 - 16 lat, 17 - 18, 19 - 25, •-•••----·••••••••••••••••••• 
cym będą biegi narodo'' e, organizowane, tak 26 - 32 i ponad 33 lata; H Ił 

jak w latach p:&przednich. dla uczczenia Dnia mężczyźni: 15 - 16 lat, 17 - 18, 19 - 29, a o, tu wyścig W-P 
święta Pracy. Po raz pierwszy biegi naro· 30 - 39 i ponad 40 lat. 
dowe, jako impreza masowa, były zorganizo· We wszystkich grupach wieku, dystans dla 
wane w 1948 r. Zgromadziły one na starcie kobiet wynosi 500 m., dla mężczyzn-I.OOO m. 
303.298 uczestników. 'Biegi przeprowadzono W roku ubiegłym start zawodników w bie· 
wówczas na jednym szczeblu (gmina, miasto, -gach na szczeblu powiatowym i wojewódzkim 
osiedle). W roku 1949 bi~gi narodowe zor był ograniczony. W tym roku jednak, mając 
ganizowano na 4 szczebla:h: w gminach, po· na uwadze jak największe upowszechnienie 
wiatach, województwach i bieg centralny. O- kultury fizyczrrej. oprócz wyznaczonych za­
gółem startowało 519.418 ucze<;tników, z któ- wodników z każdej grupy wieku mają start=>­
rych normy na OSFiz. uzyskało 355.309. wać również ci, którzy uzyskają czas równy 

W p001iedziałek, 20 bm. do Biura Komite­
tu Wykonawczego międzynairodowego wyści 
gu kolarskiego Warszawa - Praga nadeszło 
pismo Ambasady RP w Pa.rri;u. W piśmie 
tym Ambasada zawiadamia, że na adres _;ej 
wPłynęło zgłoszenie kolarzy Polonii Francus­
!dej. Polacy z Francji reprezentawa.ni będą 
przez pełny, 6-0S<>bowy zespół. Z zawodnika­
mi przybędą: opiekun, trener i mochanilt. 

Zestawienie liczby startujących w dwu os· łub nieco goro;zy od zawodników wytypowa-
tatnich latach wykazuje wzrost liczby uczest· nych (w biegu J)Owiatowym - po jednym z TE AT ff~ 
ników w roku 1949 0 216.119 osób. gminy wiejski<!j i miasta nit:powiatow„go &-

raz po trzech z miasta powiatowego; w bie. Im. Stefana Jaracza 
Opit<rając się na doświadczeniach z lat po· 

przednich, tegoroczne biegi narodowe zostaną 
rozegrane na trze1;h szczehlach: gm.iny -
dnia 7 maja, powiatu - dn. 21 maja i woje­
wództwa - dn. 24 czerwca. 

Bieg na szczeblu gminy, jak w rnku ubie­
głym, będzie równocześnie pr'óbą na OSFiz, 
prze9rowadzoną jednak według nowego pro· 
jektu regulaminu OSFiz, który uwzględnia 

następujące grupy wiekowe: 

Monika spoważniała. 
-- Co to za wujek? 

153 

-- Ja nie wiem. Mamunia m6wiła. To 
musi być naprawdę dobry wujek . ..'.... rze­
kła mała z powagą. 

Monika zastanawiała się zdumiona. 
C6ż to m6gł być za tajemniczy wujek? 

W jakimś momencie zawołała Tereskę. 
-- Tereso, Zosia mówi mi tu o jakimś 

wujku, co przysyła te wszystkie owoce i 
cukierki. Kto to jest? 

Teresa była w pierwszej chwili zmi~sza 
.na, ale irytacja wzięła w niej g6rę. 

- Niby to pani nie wie? 
- Ależ oczywiście, nie wiem - odpo-

wiedziała Monika ze szczerym zdumie­
niem. 

Tereska rozeźliła się już na dobre. 
-- To już wstyd i obraza boska! Chłop 

cały czas pielęgnował panią w chorobie i 

„ODWETY" 
gu wojewódzkim - po trzech z każdego po· godz. 19.15. 
wiatu oraz 6 z miaita wojewódzkiego). Nowy - Teatr nieczynny aż do odwołania 

W celu uzyskania jak najlepszych wyników Powszechny - „NIEMCY" - z Józefem 
i jak najsilniejszego udziału w biegach, wpro Karbowskim w roli prof. Sonnenbrucha, g. 
wadzone będzie współzawodnictwo indywi - 19.15. 
alne .w jednostkach organizacyjnych oraz mię Lutnia - „KRÓLOWA PRZEDMIESCIA" 
dzy powiatami i województwami. Przewidu- godz. 19.15. 
je się. że w tegorocznych biegach startować „Osa" - „ROMANS Z WODEWILU" 
będzie przeszło 600 tys. uczestników z miast g. 19.30. 
i wsi calego kraju. Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" godz. 17.15. 

dbał i umierał ze strachu o panią. A pani I -- Chora ciocia ciebi.: woła. Idź do 
niej. Ale wytrzyj nos i już nie becz. Grze­

me zważając czne dzieci nie płaczą. Widzisz, robisz ha 
teraz udaje, że nic nie wie! 

Monika zbladła. Te·resa 
już na nic, trzepała dalej. 

- Przysyła te paczki dzień po dniu i 
dopytuje się o panią, iak najczulszy brat, 
a sam nie przyjdzie. Nie, powiada, nie 
wolno, bo pani Zaleska nie Życzy sobie 
tego. Jak to tak można za czyjeś dobre 
serce i starania odpłacać niewdziecznością. 
To ciężki grzech! 

Tereska naraz przeraziła się swcJ sm1a­
łości, oprzytomniała. Monika miała taki 
poważny wyraz twarzy. 

- Teraz mnie pani na pewno wyrzu­
ci! -- rzekła na p6ł z płaczem i wybiegła 
do kuchni. Tu oparła się o wyszorowany 
do białości · st6ł i zapłakała gorzkim szlo­
chem. 

Skończyły się dobre czasy, trzeba be~ 
dzie iść stąd z dzieckiem, na nową. .1ędzę 
i ludzkie drwiny. A tak tu było dobrze. I 
sama musiała wkopać się w to całe niesz­
częście! Tak, pani jej nie daruje„. 

Drzwi od kuchni otworzyły się, stanę­
ła w nich wystraszona Zosia. Dziecko by­
ło świadkiem ich rozmowy i zapamiętało 
sobie dobrze te słowa: „Pani mnie teraz 
'YYrzuci". 

łas i teraz trzeba będzie iść do tej niedo­
brej cioci! 

Po chwili weszły obie do pokoju. Przed 
stawiały wzruszaj~cy widok. Zapłakana 
Teresa i poważne, wylęknione dziecko. 

-- Nie rozumiem1 czemu płaczesz Te­
reso, -- rzekła cicho Monika. -- N ie 
mam zamiaru cię wyrzucać. I czemu cią­
gle m6wisz przy dziecku o tYm wyrzuca­
niu? Patrz, jakie biedactwo wystraszone. 
No c6ż, powiedziałaś mi parę sł6w praw­
dy. Zaskoczył<\ mnie to. Chodź tu bli:żej 
i powiedz mi wszystko. Chcę wiedzie~! 

Tereska zrazu nieśmiało, wreszcie co­
raz odważniej poczęła opowiadać o tym 
wszystkim, czym zasłużył sobie Kulesza 
na wdzięczność. 

Monika w miarę opowiadania p:)częła 
coraz szybciej oddychać, serce biło moc­
no, niespokofoie. Oczy błyszczały z pod­
niecenia, usta drgały, w oczach widniało 
wzruszenie. Aż wierzyć się nie chce, by 
to, co· dotychczas brała za sen, było praw 
clą. A było! Stefan był przy niej napraw­
dę, to nie były chorobliwe p!'Zywidzenia. 
Stefan! Stefan!!! (D.c.n.) 
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